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przez rząd sowietów, w której, 
•zamiast bezpośrednio rokować 
% Polską, prosi en rządy sprzy- 
miernone o interwencję w spra­
wie miejsca rokowań, chociaż 
p o p n ed iio  rząd sowieoki po- 
aottawił wskazanie miejsca 
rządowi polskiemu.

Jest rzeocą oczywistą, Be 
spór o m iejsce jest tylko pre- 
iekeiem  do odrocsenia chwili 
jrozpoozęsia rokowań.

Rząd pclski mimo to trwa 
nadal na stanowiska jak isj-  
ssybszego zawarcia sprawie­
dliwego pokoja, a gdy rada 
komisarzy ludowych priekoza  
się o'bezcelow ości dalszej woj­
ny i dalszego zwlekania i obja­
wi szczerą wolę sawarćia po­
koju, spotka się w każdej 
chwili z gotowością rządu pol­
skiego do podjęcia pertraktacji.

Sprawy G. Śląska.
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Sprawa pokoju z Rosją.
Odpowiedź rządu polskiego.
Rząd nasz gotów każdej chwili.do r o z p o c z ę c ia  rokowań.

W arszawa, 20 kwietnia.

Jada komisarzy ludowyoh 
rosylsklej republiki sowietów 
zwróciła się do rządu polskie­
go z propozycją i a prośbą o 
wskazanie ezatu i miejsca ro­
kow i ń.

Rząd polski wskazał Bory­
sów, jako punkt, leżący przy 
najmniej uszkodzonej magistral­
nej linji kolejowej eras dogod­
ny do wszelkiego rodzaju po­
łączeń telegraficznych i te lefo ­
nicznych, sarówno w kierunku 
W arszawy, jak Moskwy.

Obie strony miałyby meżność 
przeprowadzenia swoich połą­

czeń oraz utrzymania ich w y- 
łąeznie w swoim posiadaniu 
pod właznym  nadzorem. W ten 
sposób Borysów, jako miejsce 
rokowań, zapewniłyby obu stro­
nom jednakowe korzyści ko­
m unikacyjne z obiema stolica­
mi.

W odpowiedzi na to rada k o ­
m isarzy Indowych wystąpiła z 
żądaniem zawieszenia broni na 
całej linji bojowej.

ZwaBywsry jednak, Be nara­
dy nad techniczną stroną w y ­
konania rozejmu, spisanie jego  
warunków, wyjaśnienie ieh

wszystkim  odcinkozs bojowym  
i prawidłowe przeprowadzenie 
postanowień rozejmu na fron­
cie długości około 1000 kilo­
metrów zabrałoby nie mnie 
czasu* niB ustdenio podstawo­
wych zasad traktatu pokojo­
wego; Be przy braku dostatecz­
nych gwarancji dotrzymania 
warunków resejmu na tak dłu­
gie] linji zdarzałyby się c o ­
dziennie nieporozumienia, któ­
re oddsiaływ iłyby niekorzy­
stnie na przebieg rokowań; Be 
wreszcie. resejm długotrwały 
zrodziłby stan „ani pokoju, ani 
wojny* i pozwatełby na prze­
ciąganie rokowań bez końca,— 
rząd polski propozycję rozejmu 
odrzucił i oświadczył cię za na­
tychm iastowym  przystąpieniem  
da rokowań pokojowych. Była 
to droga prosta i bezpośrednio 
do selu sm ierzsjąca.

Ażeby jednak dać dowód 
swci«h dobrych ohęci i uzi 
knąć niepetrzebnego rozlewu 
krwi, rząd polski oświadczył, 
Be dowództwo wojsk polskich 
nie zamierza działaniami agre­
sywnym i utradniać rokowań.

Y f  odpowiedsi na to nastą< 
piła wzmoiona koncentracja 
wojsk sowieckich na froncie i 
ofensywa na linje polskie oraz 
wysłana została nowa nota

astęp stw a  komisji koafierjatl 
na rzecz nismeów.

Bytom, 20 kwietnia.
(P. A. T.)

Koalicyjna komiaja rządząca
tr OpoliL zgodziła się na za ­
prowadzenie na G. Śląsku usta­
n y  o t. zw. radach zakłado­
wych. 'Termin wyborów do tych  
trąd nie jest jeszeze ustalony. 
Decyzję swoją na te wybory 
podała komisja do publicznej 
wiadom ości w oficjalnym ke- 
munikaoie.

Generał Le Rond, przewed- 
st-caąsy komisji rządzącej, o 
zsajm ił tę  decyzję takBe dele­
gatom niem ieckich urzędników  
i robotników dnia 10 b.m. N a­
tom iast oświadonył, iB na w y­
bory do parlamentu niem iec­
kiego nie zezwoli, gdjB ta 
sprawa zestala Już odmownie 
rozstrzygnięta przez najwyższą 
radę koalicji w Pary*u. Co dc 
dalszego sprawowania manda- 
dów przez góreośląckieh po­
słów do parlamentu niemiec­
kiego i sejmu pruskiego, to 
gen. Le Rond oznajmił, Be ta 
spcawa załatwiona być musi 
prsez pc rozumienie się  rządu 
niem ieekiego z nejwyźrzą r a ­
dą koalicji.

W  sprawie stosunku słaBbs- 
wego arrędaików oświadczył 
gen. Le Rond przedstawicie­
lem  niemieckim, Be urzędnicy 
górnośląscy podlegają tylko 
rozkazom komisji, a nie rządu 
niemieckiego, zganił strajk u- 
rzędników sądowych i skwali- 
fikował ten strajk, jako zupeł­
nie nieusprawiedliwiony.

Przedstawiciele ursędników i 
robotników zrezygnowali prze­
to z wyborów do sejmu i sa  
prezydenta, natemiast sprzeci­
wiają się zaprowadzeniu przy­

musu paszportowego dla G. 
Śląska. Komisja koalioyjna jed ­
nak oświadczyła, Be od tego  
rozporządzenia nie odstąpi.

Sprawą wyborów do rad za­
kładowych zajmie się  szsnegó- 
łowo polski komicarjat plebi­
scytow y 1 polskie organizacje 
robotnieze i ogłoszą wspólną 
odezwę w tym  kierunku.

Sąd speciality.
Bytom, 20 kwietnia.

(P. A. T.)
Y f  numerze 2 „Gazety urzę­

dowej G. Śląska* ogłasza mię- 
dzysojusanieza komisja rządzą­
ca rozporządzenia o utworze­
niu na G. Śląsku sądu specjal­
nego, który śledzić będzie i o- 
sądzaó wykroczenia wszelkiego  
rodzaju, popełnione

1) przeeiwkc obecnym Inety- 
tuejom m iędzysojuszniczym  na 
G. Siąsku,

2) prieciw ko przedstawicie­
lom mocarstw sprzymierzo­
nych, członkom komisji m ię­
dzysojuszniczej rządzącej i ple­
biscytowej na G. Śląska,

3) przeciwko w yższy*  i In­
nym  urzędnikom tejże komisji,

4) przeciwko osobom, nale­
żącym do wojsk sojussniozyeh, 
lub prneeiwko urzędnikom po­
licyjnym  na słażbie komisji 
rządąoej,

5) przeciwko osobom na słu­
żbie komisji rządzącej,

6) przeciwko członkom ro­
dzin osób wym ienionych w n i­
niejszym  artykule, oraz prse- 
siwko osobom, na ich służbie.

W ogóle sąd ten śledzi i o- 
rądza w szystkie czyny kary­
godne priaoiwko obeonym in­
stytucjom m iędzysojuszniczym  
na G Śląska. Zbrodaie, prse-



stqpstwa lob przewinienia, 
skierowane przeciw obecnym 
instytucjom isiediyaojujzni- 
czym na  G. Śląsku, p rz y ró ­
wnywają się do zbrcdsi ,  p rze ­
s tępstw  lub przewinień, popeł­
nionych na obszarach, podlega- 
jąoych władzy rządu  niemiec­
kiego a skierowanych prze­
ciw obecnym instytucjom pań 
■twa niemieckiego. Sąd składa 
się z ft członków, siedzibą jego 
jeat Opole. Sąd ten posiada 
ta k ie  osobną prokuratorj q rzą ­
dową. Język  francuski, polski 
i niemiecki są w równej m ie­
rze  uznane w tym  sądzie.

Plebiscyt na 6 . Śląsku 
a sport polski.

O i  polsk iego  kom itetu  1 
g rzysk  olimpijskich o trzym a­
liśm y zawiadomienie nsstępu- 
jące:

„Jak  ważnym, a jak  bardzo 
u  nas niedocenionym osynai 
k iem  s p o ł e c z n y m  i 
politycznym jes t  sport naro 
do wy, świadozą wypadki, k tó ­
re  ostatnio zaszły i zachod ią  
i s  Górnym Śląsku.

W b raku  potężnych polskich 
związków sportowych m łodsiei 
ś ląska zarówno robotnicza, jak  
i m ieszczańska od wczesnyoh 
la t zapisywała się do ziemie- 
ckioh sportrere isów , zapalając 
sin do niem ieckich ' rekordów 
narodowych, niemieokioh m i­
strzostw  itp. i u legając  s top­
niowej germanizaoji. Ilaśó tak  
na pół straconej przez rożen

tuilazm ow anie  się  g e rm a ń sk i ­
mi zwycięstwami m łodzieży o- 
bllszsją obecnie na k i lk a d z ie ­
sią t tyslęey.

Podczas obecnej agitaoji ple 
biscytowej u lubionym  argu 
Kentem  agitatorów niemieckich 
w s tosunku do m łodzieży r o ­
botnicze) jest  niesłychanie p o ­
gard liw e wyrażanie się o pol­
skim  poziomie sportowym, o 
sile polskiej reprezentacji olim­
pijskiej, o polskich drużynach 
piłki nożnej, lekkoatletycznej 
itp. F ak ty  te, ogromnie ważne 
w pojęciu europejskiego sport­
sm ens  są  o ty le  trudne  z poi 
sklej s trony  do odparcia, i e a -  
g ita torzy  niemieccy przytacza 
ją  konkretne dane w postaci 
rekordów narodowych niemie- 
okish w biegach, skokach  i 
rzutach, będąoych bez porów­
nania wyższymi od oficjalnych 
rekordów polski rh.

Die przeciwdsiałania tem u 
stanowi rzeczy polski komisa- 
r ja t  plebiscytowy Górnego S lą - , 
ska  w Bytomiu zwrócił się do 
polskiego kom itetu  igrzysk  o 
limpijskioh o odpowiednią po­
moc w przeoiwakcji, drogą o- 
parcia sportowych se n ty m e n ­
tów społeczeństwa śląskiego o 
polskie związki sportowe, po l­
ską  o rg as l iao ję  centralną, pol­
skie piema sportowe, pod ręcz ­
niki i ten m aterja ł ag itacyjny , 
k tó ry  mógłby podnieść w e- 
csach śląska  godność i poziom 
spertu  polskiego.

Do akcji tej, k tórą polski ko 
m itet ig rzysk  olimpijskich po­
dejmie chętnie, kom isarja t p le ­
biscytowy przywiązuje — jak 
zaznacza—szczególną wagę*.

Z całej Polski.
Baczność, Mazurzy!

Wydział statystyczny mazurskiego związku ludowego, 
dla terenu plebiscytowego Mazur, wzywa niniejszym wszy­
stkich polaków, urodzonych aa terenie głosowania, obej­
mujących powiaty: ostródzki, niborski, jańsborski, ządz- 
borski.^szczycieński, łecki, łecki i olecki (Margrabowa), aby 
podeli dokładny adres wszystkich osób obojga płci 
od 20-go roku począwszy z wymienieniem miejscowości, 
daty urodzenia, zawodu i wyznania, mieszkających obec­
nie na obczyz'nie lub w wolnej już Polsce w celu przy­
bycia na głosowanie za Polską.

Również wzywa się wszystkich mieszkańców wymie­
nionych powiatów o podanie adresu krewnych i znajo* 
mych, mieszkających na obczyźnie, a urodzonych w tych 
powiatach.

Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: Fryderyk Lejk, 
Olsztyn flllenstein Ostpr B ahihofstrasse 87

Stronniczość komisji plebiscytowej.
Przymusowa czechizacja szkoły.

Sosnowiec, 21 kwietnia.

Znohowanie się komisji ple­
biscytowej na Sląaku C.eszyń- 
■kim stale potwierdza fakt, że 
komisja ta  p rsyby ła  do Cie­
szyna i  góry przesądzonym  
zamiarem oddania S!ą«ka C ie­
szyńskiego czechom.

A gencja telegrafiezns polaka 
rozesłała do pism odpis sk a n ­
dalicznego wprost rozporządze­
n ia  kom iiji w sprawie s ikc l-  
nej. Dla b raku  miejsc* nie ■«- 
m ieizozam y tego dokum entu  
historyoznego, k tó ry  może słać

się wkrótce żagwią, rzuconą ca 
kupę  proehu.

Rozporządzenie, o k tórym  
mowa odbiera polakom cieszyń­
sk im  09 szkół, liczących około 
16.000 dzieci polskich, i odda­
je  Je ezeohom. Jednocześnie  
praenosi 300 nauczycieli pol­
skich ze służby polskiej do 
czeskiej. Nowe władne są tak  
obmyślone, że polaoy są  od 
nich całkowicie wyłączeni, al 
bo tworzą znikom ą mniejszość, 
nie m ogącą mieć żadnego w pły­
wu na bieg spraw  szkolayoh.

Rocznica wyzwolenia 
Wilna.

Wilno, 20 kwietnia. 

(P. A. T.)
U/cezy sty  obchód rocznicy 

wyzwolenia W ilna rozpoczął 
zię w niedzielę.

W południe otwarto w y s ta ­
wę: „Wilno podczas wojny", 
zawierającą działy; Wilno za 
e iasśw  carskich, niemieckich,

bolszewickich i wreszcie po l­
skich.

Całe miasto przystrojone zie­
lenią, s itandaram i o barwach 
narodowych, ora* transparen­
tami, noszącymi napisy: L,Niech 
żyje P iłsudski". „Cseśó obroń 
oom", „Chwała orętowi pol­
skiemu*.

Na obohśd p rzyby ły  de lega­
cje l lczaych organizacji woj­
skowych i eywilnych. Depe 
sze gratu lacyjne  nadesłali: 
m ars ia łek  sejmu T /ąm pczyń

ski, Jen. broai Szeptyoki, rady  
miejskie i prezydenci Krakowa, 
Grodna i Mińska, b iskup  m iń ­
ski kc. Łoziński, rek to r  uni­
w ersy tetu  lwowskiego Halban 
i wielu innych.

O godzinie, 4 ej po p o ł id n ia  
wielotysięczny poohód udał na 
omentarz poległych p r z r  w y­
zwoleniu Wilna. Na ozele p o ­
chodu kroczyły: delegacje
w h d s  wojskowych, o jw ilnych  
i miejskich, stowarzyszeń i in ­
sty tucji  społecznych, następnie 
k ler w szatach żałobnych z 
b iskupem  Matulcwiozena na

szele. Pochód zam ykał oddział 
ułanów Dąbrowskiego.

Na om entarzu odprawiono 
modły żałobne, poczym wygło­
sili przemówienia: ksiądz Wo 
łodź&o, delegat lwowski M ajer­
ski 1 szereg innych olób. Mów­
cy pfdnosili czyn wojska pol­
skiego, oran dzielność naszego 
żołnierza. Po odśpiewaniu pie­
śni narodowych, pochód r o z ­
wiązał się. W  uroczystościach 
uesestaioiyli:  szefowie oran o 
ficerowie misji angielskiej i 
francuskiej.

Sit Zower ogląda pamiątki gdańskie.
Rocznica 3 Maja w Gdańsku

Daia 17-go b. m., baw iący 
w stolicy nassej komisarz koa­
licji w Gdańsku, sir  Reginald 
Tower, by ł podejmowany r rse z  
Adam a hr. Zamoyskiego. Obec­
nie dodajem y nieco szczegółów 
o tym  prsyjęsiu.

P rzy  ożywionej rozmowie to­
warzyskiej sir Reginald Tower 
z zainteresowaniem oglądał 
dwie chorągwie gdańskie  z 
XVII go wieku, stw ierdzając, 
iż ry sunek  na tej, k tóra cboc 
nie wybrana  je s t  dla Gdańska, 
w zupełacśoi odpowiada ry su n ­
kowi herbu , nadanego przez 
Kazimier «a Jagi6llończyki(dw a 
krzyże białe ped królewską 
koroną polską).

Dalej obejrzał niezmiernie 
charak te rys tyczny  medal, w y­
b ity  przez miast* G dańik  w 
XVII wieku za Jana  Kazimie­
rza, na upamiętnienie dla po 
tomności 200 nej roeznioy o- 
swobodzenia Gdańska od k rz y ­
żaków przez K asira ierza  Ja

W arszawa, 20 kwietnia, 
giellońazyka. Napis na m ed a ­
lu, w m ocnyc^ słowach mó 
wiący o „tyranjl krzyżackiej" 
i „zażywaniu sw obsdy i w o l ­
ności pod berłem  po lsk im . 
Jest nader  wymowny. Oglą­
dano Jenzose medal, w ybity  
na pam iątkę 300 nej rocznicy 
wyzwolenia Gdańska a pod 
Jarzm a psuskiego.

Prócz tego, sir  Towerowi 
pokazano niezwykle cenny do 
kum ent Stefana Batorego z 
eryginalnym  królewskim pod­
pisem, p isany  po polsku w i. 
1680 do b u rm iitrza  i rajców 
„naszego m iasta  G l iń s k a " ,

Goście angieltoy z  c iekawo­
ścią oglądali oenne i poucza­
jące dokum enty  z naszej ś w ie ­
tnej przeazłośoi.

Sir Reginald Tower, dowie­
dziawszy się od gospodarza 
o projektowanym  wielkim ob 
ohodaie święta 3 go maja, o 
świadczył, iż postara się, aby 
Gdańsk święcił je również.

Nasze pożyczki 
państwowe.

Każdy praw dziw y obywatel 
Polski rozumie doskonale, ja 
ka sysyfowa praca powinna 
być  podjęta, aby zbudować 
państwo polskie takim , jnkim- 
byśm y je  sobie mieć żysnyli, 
to jes t  wielkim, potężnym i 
niezależnym.

Należy uporządkować i u lep­
szyć sprawy oświatowe, oprzeć 
Je na najnowszych idobyozaoh 
wiedzy i udostępnić kaztiłoe- 
nie się w szystkim  obywatelom 
Polski.

Trzeba uruchom ić i stale 
soswijać przem ysł i handel, 
s tarając  się nadać im piętno 
wybitnie narodowe, aby nie 
dopułzcnać do eksploatacji 
przez obce kapitały  nassej 
praoy i bogactw na to ra lsych .

Musimy doprowadzić r d a i -  
otwo n ą s ie  do wym agań wapół- 
ezesnej ku ltu ry  i technik i i 
tym  sposobem zwiększyć na 
ry n k u  naszym  ilość produktów 
pierwszej potrzeby, co wpły­
nie na zniżkę een i podniesie 
ku rs  nassej waluty.

Aby sprostać  tym  i wielu 
innym  nadaniom, państwo m u­
si mieć potężno środki mate- 
rjalne, k tórych  dostarczyć p o ­
winno całe społeczeństwo. Na 
zagranicę liczyć nie możemy, 
gdyż pożyonka zagraniczna tak, 
esy  inaozej, źle wpłynęłaby 
na kurs  nasie j waluty, s  d r u ­
giej zaś s trony  państwo musi 
być  możliwie niezależne, od 
czynników newnętrsnych.

«fobeo tego m usim y radzić  
■obie sami.

Jednakże obywatel, polak, 
kupując pożyczkę, spełnia nie- 
ty lko najświętrzy sWÓj ob>- 
wiązek patrjotyezny, le c i  t a k ­
że znajduje ba rd io  dobrą lo 
ka tę  dla sw ych kapitałów i 
oszczędności, gdyż państwo 
polskie jes t  najpewniejszym 
dłużnikiem, ponieważ w porów­
naniu z innym i posiada n a j ­
m niejszy dług państwowy. Po- 
l a ty m  kapitał Jest debrze o- 
procentowany i w wielu r a ­
sach  meże być uruchom iony 
zamiast gotówki, up. pożyczką

mogą być opłacane podatki, 
wnosione kauoje i t. p.

Każdy kupujący pożyczkę
asekuruje  posiadaną gotówkę 
od zniżki, dając państw u po- 
t izebae  średki materjalne, a 
prócz tego osiąga zysk  w po 
stani procentów.

Każdy nabyw ca pożyczki
prsyosynia  się bezpośrednio w 
bard io  dużym' stbpniu do po­
lepszenia przyszłości swe] i 
swTsh potomków.

Dlatego polską pożyczkę
państw ową powinni nabywać 
wielcy i mali fabrykanci,  prze 
mysłowey i kupcy, robotnicy i 
rzemieślnicy, urzędnicy  i roi 
nioy, wojskowi i cywilni, sło­
wem—wszyscy, gdyż tegow ła  
sny in teres każdego z nas wy­
maga.

nie może być przeprowadzone 
wbrew przepisom kodeksu pia-
wa kanonicznego.

Ministerjum pracy i spieki 
społecinej w porozumieniu się  
ż konsystorzem m etropo li ta r­
nym  warszawskim projektuje 
skasowanie z dotychczasowej 
liczby świąt—czterech, a mia­
nowicie: Oszyccezenla N. M. P „ 
Zwiastowanie NM.P., św. S ta ­
nisława i Narodcenie N. M. P. 
i opracowuje obecnie projekt 
odnośnej ustawy. W ten spo­
sób w Polsce będzie obowią­
zywać 18 d s i  świątecznych, i  
k tó rych  12 bośelelnyoh i Jedno 
święto m rodow e.

K r o n i k a .
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Ustalenie ilsści ś*Eąt 
obowiązujących.

Jeszcse 20 listopapa roku  
zeizłego sejm powaiął u c h w a ­
łę, wzywającą rząd  do opraeo 
wania ustaw y o dniach świą 
teeznyeh, obowiązujących w 
Polsce, z tym  zastrzeżeniem, 
żeby ilość świąt aoitała, o ile 
można, zredukowana stosównie 
do liczby świąt, ob tw iąsu ją -  
eyoh w najbardziej up rzew y-  
•łowionych krajaoh zachód al ej 
Europy.

Obecnie w Polsce obowiązu­
je  15 świąt katolickich i Jedno 
święto zarodowe (3 maja), tym  • 
szasera, w padstw achzaehodalo- 
europejskich, Jak *p. w A nglji ,  
Francji, S iw ajcarji  obowiązuje 
ty lko 8 - 9  dni św ią teszsyeh .

Zmniejszenic jednak  świąt w 
Polsce do tej ilości n a tra f ia n a  
dwie tradncśei:  na tu ry  re l ig ij ­
nej i z wy Majowej, jak  rów nież

Dla wiadomości ogłasza­
jących s ię  w „Iskrze*. Skut­
kiem podwyższenia płac ze- 
cerom oraz podrożenia pa­
pieru, zmuszeni jesteśmy 
podwyższyć ceny ogłoszeń, 
które od d. 24 is. m., t. j .  
od daty podwyższenia płac 
•zecerom, liczyć będziemy: 
na str. 1 za wiersz pet, 8 mk.

n n H n n » ^  »
4 4n n ^  n w » *  »

Ogłoszenia w tekście po mk. 
10 za wiersz.

Co do prenumeraty, to wy­
sokość opłaty miesięcznej 
określimy później.

Tow. pożyczkowo oszczędno 
ściowe w Sosnowcu, miesnsną* 
co się w własnym  gm aoha 
p rzy  nl. Małachowskiego h i  11, 
po pewnej prserwie, spowodo 
wanej ka tastrofą  wojenną i 
niesnezęsnymi warunkam i, w 
Jakich znaia tła  się Kongresów­
ka, a zwłasiods nasze Zagłę­
bie w ćBssie okupacji, w m ó ­
wiło w całej pełni - swoją do- 
tychosasową dziiłalność, w 
saezcgólaośoi przyjmowanie 
wkładów na oprocentowane, 
udzielanie kredytów i t. n.

W najbliżssym  czasie T ow a­
rzystwo to zos ta i ie  p rzeksz ta ł­
cone na „Bank lodowy w Za­
głębiu Dąbrowskim, Tow. i  
ogr. odp.“, na wzór wielkopol- 
skioh spółek k redy tow ych  i 
rospocznie załatwianie wszel­
kich onynncści baekew yoh.

Rczsaerzenie zakresu działal­
ne śsi zasłużonej na naszym  
gruncie insty tucji  p rzy  zacho­
waniu terdensj) ,  Jakimi się 
dotycheses kie ro wiła, pozwala 
oczekiwać, że stanie się ona 
wkrótce ośrodkiem, wokół k tó ­
rego skupi się polski handel, 
drobniejszy przem ysł i rze­
miosło, i że osiągnie wyniki, 
Jakimi szezyoą się gospodar­
cze organizacje wielkopolskie. 
Siezęśó Bożel

Posiedzenie rady miejskiej m ia­
sta  Sosnowca odbędzie w 
czwartek, dnia 22 b. m. w sali 
posieizeń, o godzinie 6 po p o ­
łudniu.

Porządek  dzienny:
1) wniosek nagły m ag is tra tu  

w  epiąw ls zakupu  m ateria łu  
drsewnego a byłego targowi­
sk a  trzodą ohlawną;

2) wziosek komisji zdrowia 
publicznego w sprawie u s tano ­
wienia opłat sa  lećzenie cho­
ry ch  w e ip ita lu  miejskim od 
pierwszego styesn ia  r. b ;

8) wniosek m agis tra tu  w 
spraw ie prayzaania  k red y tu  w 
susaic 10,875 mk. na zakup  p a ­
lików do drzewek;

4) powzięcie postanowienia 
w Już rozpatrzonej pr.*ei K.S.O. 
sprawie umiastowienia tea tru ;

5) rozpatrzenie wniosku k o ­
misji aprowlzaeyj »ej w  sp ra ­
wie umiastowienia wypieku 
Chleba;

6) wniosek komisji aprowi- 
zacyjeej w sprawia ustalenia 
d la ludaośoi biedaej ceny sprze­
dażnej ziemniaków;

7) wniosek m agis tra tu  w 
sprawie kar za u izkodzenie  
plantacji.

Teatr H. Czarneckiego dziś 
osynny jeat na Situ rn ie , g d i le  
wystawia urozmaiconą tańsam i 
przepiękną operetkę „Zazę". 
Sala, jak  zwykle, na w ystę-



pash sympatycznej d ru ty  *y 
będzie wypełnioną po braegi.

„Alzacja", patrjotyezaa s i ta ­
ka, przypadająca tak tkliwie 
do sero* słuohtozów, graną bę- 
dale w teatrze naszym aa Ju­
trzejszym  prseditaw ieniu, a to 
z okasji przyjazdu górnoślą- 
laków.

Sympatyczni goście, dla k tó­
rych to przedstawienie się od­
będzie, zbiorą się giemjalnie; 
praybyeie szeusej publiczności 
jeat pożądane; to też oi, k tó­
rzy nie mieli jeszcze sposob- 
acśoi poznania utsrora Leroux 
i Camillea, skorzystają z oka 
jsji i przybędą na 'ju trze jsze  
przedstawienie, które sakoń 
ozone będzie koncertem i di 
▼ertissement baletowym.

W piątek dla geśei ślązaków 
.Krakowiacy i górale*.

W sobotę dwa przedstawię 
nia: po południa specjalnie dla 
uczącej się młodzieży; wieczo­
rem  po raz pierwszy operetka 
francuskiego kompozytora Sou 
pega .Modelka".

W niedzielę, jak  zwykle 
dwa przedstawienia. Na po 
wyższy repertuar kasa dzień 
na sprzedaż biletów tozpo- 
azęła.

OilZry;
(ZłoicKG k o p c f te d s i*  W . toterae").

Z okazji śpiewu p. Mirka 
zebrano w kółku znajomych 
w Będzinie » k .  600 — z tego 
przeznaczone mk. 235 na p le­
biscyt na G. Śląsku, mk. 231 
na flotę polską, mk. 130 na 
plebiscyt na Śląsku Cieszyń­
skim.

Robotnicy Tow. „Łagisza" 
podczas odczytu w da. 13 b. m. 
sebrali na rzecz komitetu ple 
bicoytowego dla G. Śląska mk. 
206 fen. 30 i sumę tę wpłacili 
do polskiej kraj. K**y Pożycz, 
w Sosnowcu za Mr 728 

Zrzeszeniepiaoowników m iej­
skich w Sosnowcu skrada mk. 
.582 fen. 50 na plebisoyt.

Izaak Bram złożył na skarb 
narodowy mk. 50.

(Złożone w Kole Polek)
Na święcone dla żołnierzy: 

Urzędnicy Sosnowieckiego To­
warzystwa mk. 448, kor. 10, 
2 kg. mąki żytniej, 1 kg mąki 
psaennej.

Zebrane przez p. Kiatcwą 
mk. 170.

Od uczenie 8 kl. Gimnazjum 
P. Macieray Slkolnej zebrane 
'76 woreczków z upominkami 
i życieniami świątecznymi, a 
których 25 woreczków zistało  
dołączone do święconego dla 
48 pułku strzeloów kres., 50

dla 7 v. III baonu 10 komp. go mk. 600.
1 od VIII klasy dla 2 C h n e- Za powyższe ofiary Zarząd 
śniaków 7 p. 9 komp. Koła Polek składa serdeozne

O i personelu nauczyoielikie- podziękowanie.

Sprawy będzińskie
# skwer m  lowym Bynka.

B ędzin, 19 k w ie tn ia .

W styeaniu roku bieżącego, 
złożony nastał przez jednego z 
obywateli miaata, ogrodnika p.
Boreckiego naslępująoy projekt 
prEskształeenia Nowego Ryn 
ku na skwer: p. Borecki zobo­
wiązuje się na własny koszt 
zerwać bruki, zniwelować plac 
i zał żyć skwer, — a Jako od 
szkodowanie za poniesione ko­
szta, miasto daje mu pozwolę 
nie na wybudowanie, również 
własnym korztem, kiosku z 
prawem sprzedawania w nim 
przez pewien określony z góry 
szereg lat kwiatów, owoców 
i t. p.

Zdawałoby się, że projekt 
ten będzie s ochotą prsyjęty 
i że kamienno - wepienaa po­
włoka naszego miasta cię 
zmniejszy.

Z prsyozyn, których zwykły 
śm iertelnik będaińrkH—a rów ­
nież każdy inny obywatel pań­
stwa odgadnąć nie byłby w 
s t a n i e ,  p r o j e k t  ten wysłano do 
m i e j s c a  wspólnego spoozynku 
wielu palących kwestji... do 
ko«za.

Czemuż to władze nasse m i­
ło ś c iw e ,  t i k  niemiłoaciwe są 
dla wiernych swych, — podat­
kami oblepionych współoby­
wateli? ..

Może projekt był nieodpo­
wiedni?...

Leon to nie wyłączą możno­
ści pertraktacji! Projektodaw­

ca mógłby prsyjąć zm iany 1 
wskazówki m agistratu. Ta na 
miejscu byłoby nawet subsy- 
djum! Toć na to niepotrzeba 
Już pozwoleń rosyjski oh guber­
natorów, ni niemieckich ma 
jorów!...

Lec*.... Bareka/... Zaalaz- 
łeir!...

W iem !.. wiem dlaczego!...
To —- poszanowanie dla pa­

m iątek przeszłości. To—zm y­
słowe wspomnienia z „dobrych 
dawnych czasów".,

Jakże Je burzyć?! Niwe­
czyć?!...

Chadzały nasze dziady po 
chodnikach z przeszkodami!

Więc i my cicząc pamięć 
przodków nassyoh i w imię 
sławnej przeszłośoi gospodarki 
„Rozsanowych", — łamać bę 
dziemy golenie i krzesać ognia 
z ę b a m i ,  aż po wszystkie wieki 
wieków., konserwatyzmu.

P. Boreckiemu m iast uznania 
dla projektu zaofiarowano po­
sadę ogrodnika miejskiego. 
Nasuwa cię pytanie, ja k ą  po- 
ssdę ofiarowanoby osobnikom, 
mającym kapitał, a pragnącym 
zmienić ooś w wyglądzie lob 
urządzeniach miasta, np. wża- 
mian za projekt wybudowania 
zakłada dla spalania śmieci, 
lub schroniska dla walki z 
nierządem?...

Wasz.

siostra Edm unda była prawdzi­
wą opiekunką szpitala.

Cseść Jej pamięci!
Okropny wypadek z bronią. 

Okropny wypadek zdarzył się 
na O jta tiim  Groszu. Oto p A. 
Grzegorzewski, w skutek nieo­
strożnego obchodzenia się z r e ­
wolwerem po*tłzelił synka swe • 
go, 6 letniego Ciesława. C sło- 
pieo po przewiezienia dc szpi 
tala Najśw. Marji Panny amarł.

Teleton Warszawa Lwów. Mi- 
nisterjum  poczt i telegrafów 
przystąpiło do urządzenia pro- 
wizoryewej komunikacji tele­
fonicznej pomiędzy W arszawą 
a Lwowem. Praeę tę polecono 
wykonać kierownikowi teohai- 
cznemu telefonów zamiejsco­
wych, p. Bagińskiemu.

0 surowce z Romunji. „Volks- 
blatt" łódzki podaje, se w War­
szawie bawiła delegacja banka 
polsko rosyjckiego z Noworo 
syjska w sprawie surowców, 
znajdujących się w Galaozu w 
Rumunji, a pochodzących z 
Rosji i przez laozonyeh Ala Ł>- 
dsi. M aterjały te  składają się 
z I  tysięcy pudów olemzej 
wełny i 1000 pudów tytoniu. 
Zamieniono je na tcw ary łódz­
kie, które wywieziono do Ro­
sji. Nie można ich Jednak przy­
wieźć dc Ł idzi ■ powodu bra­
ku wagonów. Delegaoja o- 
świadczyła, że jeżeli nie zab ie­

rze się tych towarów, to zo- 
s ta ią  one sprzedane w Rumu-
nji.

Kradzieże w warsztatach ko­
lejowych. W  tych dniach po­
licja dokonała nadzwyczajnego 
odkrycia.

Oto w domu Jsi 78 przy ni. 
Pańskiej, w W arszawie u pa­
sera zawodowego Icka Perei- 
m a ta  znalazła skład różnych 
kosztownych materjałów teoh- 
s icz iych , pochodzących z war­
sztatów kolei warez.-wied. przy 
ułiew Chmielnej.

W kolekcji pasetskiej zna­
lazły się najoenniejsze m ate­
rjały, jak mosiężne osęóoi od 
parowozów, płyty i opiłki mo 
siężne, oyna, ołów i t. p., p rzed­
stawiające wartość około 200 
ty s ięe?  marek.

Wyrok śmierci. Sierżant u rzę­
du gospodarczego w Białym- 
stoka, Kazimierz Kamiński, z o ­
stał skazany wyrokiem sądu * 
wojskowego w “Warszawie ■ 
dala 15 marca r. b , na d eg ra ­
dację do szeregowoa, w ydale­
nie na zawsze w wojcka i  po­
zbawieniem praw stanu oraz 
na kerę śmierci przez rozstze- 
lanie za to, że przypłaszczył 
sobie 85,000 marek, stanow ią­
cych dobre wajskowe i prze- 
■zaosonyoh do wypłaty za 
zboże kontyssgensowe.

W yrok powyższy wykonano 
w Warszawie.

I
Komendant więzienia zamordowany. 

8 bandytów zbiegło.

mm —

•  BĘDZIN.
mm

Restauracja „JODŁA* 
W Y S T Ę P Y

a m M  sil kabaretowych
Początek o gods. 8 wieczorem.

Z a r z ą d .

Z kra|m.
Ofiara obowiązku W szpitalu 

dla zakaź *ych w Csęstoohowie 
zm arła w wieku lat 43 na tyfus 
ś. p. Albina Ociepka, znaaa 
chorym szpitala tego, Jako sio 
stra Edm unda.

-mm
S. p. zmarła była śiąaaczką, 

od lat pięcia pełnił* tw ardą 
służbę pielęgniarki ehoryoh w 
szpitalu, aż wreszcie sama z a ­
padła na ty fas i fcmsrła. Zgon 
jej odczuli boleśnie chorzy w 
sspitalu i jego zarząd, gdyż

Wczoraj o godzinie 0 ej wie- 
ozerem, kilku aresztantów w 
więzieniu wojskowym, powsa 
oająo ze spacera, rzuciło się 
nagle na towarzyszącego im 
klucznika i zakneblowawszy 
mu ust* i skrępowawszy ręce, 
—wyrwało mu klucze.

Z mi aa inni dwaj kluoznisy 
zdołali się zorjentować, abun- 
towani więźniowie skrępowali 
ich również, poozym,luabroJeni 
w olbrzymie klucze wię 
sienne, wdarli się do t .  h w . 
.sa li dyżurnej", gdzie znajdo­
wali się uzbrojeni wartownicy.

Korzystając ■ oszołomienia 
wartowników, nie spodziewa­
jących się napadu, aresstanzi 
pokonali ich szybko i uzbro­
jeni już w karabiny, wpadli 
do kanoelarji, gdzie kom endant 
więzienia, kapitan Topoliki, 
przyjmował właśnie raport od

Warszawa, 20 kwietnia.
pierwszego z rozbrojonych 
klucz siikow.

Aresatanói dali salwę i kapi­
tan Topolski rażony kulami, 
padł bez ży d a  na podłogę.

Po dokonanym m urizie , a -  
resztanei rzuoili się do bram y, 
rosbroili strażnika i żandarma, 
k tóry eskortował nowego wię 
źzia, poczym, strzelając dla 
postraohu, rozwarli bram ę i 
rozbiegli się we w szyitkle stro 
ny.

Zarządzony natychm iast po­
ścig nic dał na razie prawic 
żadnego reaultata. Przypndko 
wo tylko ujął jednego zbiega 
sierżant C ia rn u n y n , k tóry na 
odgłos strzałów wybiegł a p o ­
bliskiego mieszkania z rewol­
werem w ręku, a dostrzegłszy 
uciekających, rzucił się aa n i ­
mi w pogoń i zdołał jednegc

M A R T A
ROMANS.

51.
— Ale do jakiegoś to błędu 

nie śmiał się przed nami p rzy ­
znać mój ojcieo?—zawołał mło • 
dzieniee.— Błąd, który za tru ­
wał oetatnie chwile jego życia, 
bolesna tajemnica, wiadoma 
tylko pacu Ryszardowi Ver- 
niere?.. A p a i V erniers nie 
żyje i nie dowiemy się o nim 
nigdy...

Daniel Savanne, ukryw szy 
■twarz w dłoniach, zamyślił się.

H enryk podehwyoił:
— Mój stry ja , co vi ojciec 

napisał w tym  przedmiocie?
— Zobacz, moje dzieoko...— 

odpowiedział Daniel.
I podał m a lict brata, który 

H e n r y k  przeczyta! szybko.
  Żadnego szozegółu... —

rzekł następnie s przygnębie­
niem — żsdnegol Ale gdzie Jest 
list, o którym  picie... list do 
pana Verniere?.. .

— Zapewne w tych  pap ie-

" s ę d z ia  śledczy ■»»!»** n a j­
przód przed sobą kopertę m e- 
zapieezętowaną.

Zawierała w sobie krzyż leg,,! 
honorowej nieboszozyka.

  To do ciebie należy—
rzekł Daniel—zachowam krzyż, 
stosownie do woli twego ojoa, 
ażeby ci go oodać w dniu, 
kiedy będziesz miał prawo go 
nosić.

H enryk wziął krayż i ze 
czcią przycisnął do ust.

Pan Savanne azakał w pa­
pierach.

— Oto lis t—rzekł po chwili, 
wskazując kopertę z tym  na­
pisem:

„Do oddania po mej śmierci 
i za pośrednictwem mego b ra ­
ta m e m u  przyjMiolowi R yszar­
dowi Verniere".

Koperta zamknięta była pie- 
ozęcią lakową.

— Zobacz, Stryju, co nawie 
ra ten list—w yrsekł m łodzie­
niec, którego nurtowała gorą­
czka powzięcia wiadomośri.

Daniel wskazał n» pieczęć.
— List Jest zapieczętowa­

ny.—odparł.
— Cśż to szkedzi?
__ f  zaadresowany jest 

do R r e z a r d a  V sraiere.
— Om nie żyje...
  Niemamy prawa otwo­

rzyć tej k o p erty ..
— Masz prawo, stryju, po­

nieważ nie możesz listu dorę­
czyć adresatowi.-. Ojoiee pisze 
do mnie, że pozoitawia swemu 
przyjaoielowi wolność odpo­
wiedzieć mi, Jeżeli go zapy­

tam... Tak więo jest to u po ­
ważnienie do zbadania listu, 
skoro R y s ia r i Verniere Już 
nie żyje, list mi odpowie.

— Sumienie zabrania mi u 
osynić, esego żądasz— zawołał 
urzędnik

_  A cóż oi, stryju, nakazuje?
— Spalić tę  kopertę bez o- 

tworzenia Je j..
— I nie dowiemy się nieze 

go, i obadwaj mimowoli wy­
rzucać będziemy nmarłemu 
o1ou, że nie miał aa życia za 
ufania Jo nas. Jes t tam  taje- 
mniea, która przejmuje dusze 
nasze niepokojem... Czyż nie 
lepiej poznać błąd mego ojoa, 
ażoby mu go przebaczyć... Nie 
pojmuję, stryju, twego waha­
nia...

— Ja  nie tylko sle waham, 
ale wprost odmawiam... Ooo- 
wiązkiem moim Jest spalić ten
list.

Daniel zbliżył się do kom in­
ka, na którym  waliło się zlekka 
drzewo, lec* H»nryk podsko­
czywszy, zastąpił mu drogę.

— Nie; mój s try ju —rzekł— 
nie spalisz tego listu! Jeżeli 
nie mass prawa go czytać, 
nie masa róaraież prawa go 
spalić. Zaraz oi dowiodę...

— W  Jaki spoiob?
— Alina jest spadkobierczy­

nią po swoim ojcu. Jej to wi- 
uleneś oddać lict, adresowany

do jej ojca, be ten  list do niej
należy.,

— Zatem — odparł sędzia 
śledczy—zatem cboeaz, ażebym 
tej, która może, która ma zo­
stać kiedyś twoją żoną, powie 
r s j ł  tajemaioę twego ojca?.. 
Gzy podobna?

— D!ac«ego nie?, fłjoiec mój 
p o p fłiił błąd, muszę to przy-

. puścić, skoro on przyznał i ża 
łował, niezawodnie jednak błąd 
to nie taki, ażeby posoctawił 
niezatartą pUmę na honorze. 
Dlaezsgo by ^ięc Alina nie 
mi*ła go poznać?

Pan Savanne seitł odpowie­
dzieć, gdy w tym  zapakano 
zlekka do drzwi gabiaeta.

— Proszę — rzekł urzędnik, 
rzucająo liat na biurko.

D ran i się otworzyły.
Ukazały się Alina i Matyld*. 
Henryk wydał okrzyk rados­

nego źiziwienia.
Obie młode diiew ezyny po­

biegły do Daniela i ucałowały 
g o .

— A *o jakim  sposobem j e ­
steście w Paryżu,  ̂ moje dzie­
ci?—zapytał Je sędzia.

Alina odpowiedziała:
— Miałyśmy troo&ę sp ra­

wunków do załatwienia... Pani 
Verniere była łaskawa nam 
towarzyszyć i czek* na nas 
w salonie.

— A!—zawołał H enryk — to

nie przypadek was sprowadza
to Opatrzność.

Poczem, zwracając się io  
córki sędziego śledczego, do- 
d»ł:

— Moj* droga M*tr!do, p ro ­
szę cię, idź do pani Verniere, 
fcędąoej w salcnie, a my tam 
aa chwilę przyjdziemy. Stryj 
i do powiGdioiii* kil-'
ka ołów naszej drogiej Alinie.

Matyld* śpiesznie w ysiła.
Alina stała bardzo Zdziwiona, 

zapytująa sama siebie co to 
znaoiy i jakie zwierzenie mo­
że jej pan S*vanne ujzynić.

— S try ju —rzekł wtedy Hen­
ryk  do urzędnika, widocznie 
niezadowolonego—przed chw i­
lą cię prosiłem . i teraz pona­
wiam Dtośbę. Nie odtrąeaj Jej.

— Chcesz konieoznic?
— Błagam oię c to.
— A więo, niech 1 tak  bę­

dzie! Jeżeli Jednak następstw a 
czynu, który mi narzucasz, 
będą fatalne, na ciebie spadnie 
odpowiedzialność zupełna.

— Zgadzam się!
Alina, z poozątku bardzo za­

intrygowana, stała się nlespe- 
kojną.

— Ale o cóż tu  ohoizi?— 
wyjąkała.

<!». c, IM



s  l i ch ,  l ie jak l rgo  C i m e c k i e -  
g®, obezwładnić.

Do więaienla a je thały aio- 
■włccinie k ład ło ,  które piowa- 
i i ą  eneigicane docbcdsenie.  
Stwierdacno, że ogółem i  bie­
gło 8 areiatautów,  niebezple 
©Mjeh b u d j t ó w ,  kićr jMigro-

>] kara śmierci. Naawlcka łoh 
są Baatępujące: Miecz ja ław
Kwiatuszjńshl, Feliks Głu­
che wshi, Władysław Kuaj,
Piotr Szezygielaki, Mieczysław 
Gtłęicwshi, Edward Siwy, za 
fcójca kapitssa Topolskiego 1 
Marjaa Nowakowski.

Telegram y, 
ui unii nmn iiiioi n i.
.Morgen Ztg.- donosi: 
Półcienie na G. Śląska jest 

niepewne. Komisja międzyna­
rodowa stara się nastrój bu< 
ril iw y opanować siłą. Naczelny 
komendant wojsk aljanekich

Wrocław, 19 kwietnia.

ostrzega, Ce na wypadek s tra j­
ku p e ie ra l i fg o  k b  innych 
niepokojów spowoduje is ty o h -  
miastowe wkroczenie wojsk 
polskieh.

Kanlkat paliki.
Wasnawa, 21 kwietnia.

(P. A. T.)
Komunikat setabu general’ 

nego ■ dnia 20 b. m.
Na podolskim froncie od­

parto atak wywiadowesyeh ©d- 
dsiałów nieprzyjacielskich pod 
Kacławką i Zamieebowem.

W  północnej cięści Polesia 
ponawiał niepuyjaeiel upor- 
enywe ataki na [odcinku Sza- 
eiłki i Krachowioe. I tutaj n- 
daremniono krwawe jego za­
miary.

Równiei rosposzął nieprzy­
jaciel ataki cd strony Owrueza 
na Sławeenno eelem ndobyoia 
Mezyrsa od południa. Do tego 
ataku została wprowadzona no­
wa dywizja. Nieprzyjacielskie 
ataki odparto, aaaejąc nieprzy­

jacielowi bardzo dotkliwe stra-

ty *Na reszcie frontu działalność 
patroli.

t f  casL caela sti. gen 
Kaliński, fłk.

Mąka s mery kańska 
przypłynęła-

'Warszawa, 20 kwietnie.
(P. A. T.)

Minister aprowizacji komu­
nikuje, iż w dniu dzisiejszym 
pmyuyły do portu przy ulicy 
Tamka na Wiśle pierwsze 
eatery berlinki i  mąką ame­
rykańską v zapowiedzianego 
praed kilku dniami transportu.

Bolszewicy w Łodzi.
Łódź, 20 kwietnia.

Kom er da policji łódzkiej o- 
trzymała przed kilku tygodnia­
mi wiadomość, te  w obrąbie 
10-go kcmisarjatu organizują 
zebrania potajemne komuniści.

Na razie jednak nie udało 
siu policji so tizeć do lokalu 
owy eh rebrań  konspiracyjnych.

▼fynihi d łciizej obserwacji 
funkcjonariuszy policji, były 
bardzo pomyślne, gdyż wyśle-, 
dsono jedrcetki, które perjo- 
dyesnie zbierały ais w lokalu 
przy ul. Nowo Zanewsklej, zaj­
mowanym priea  Józeja Oplń- 
sklego.

Po uruehomieniu oddziału 
policji, otccsino ćcm wzmian­
kowany i utsądsozo obławą. 
W krcizywazy do wnątraa mie­
szkania, policja znalazła tam 
8 agitatorów komunistycznych,
cddawsa poszukiwanych przes 
władze policyjne i mających 
stały kentrakt z Rosją so­
wiecką!

Pcdćsas szczegółowej rewizji 
znaleziono odezwy antypań 
stwowe, kerespendenejt, ( ras  
ićżse  papiery konapromitujące.

Aresztów anyeh z 10 komi- 
sarjatu przeprowadzono do u- 
r i ę i u  śledczego.

Przejęcie latarni 
morskich.

Gdańsk, 20 kwietnia.
(P. A .  T )

-Dziennik Gdański- donosi,
e dnia 14 b. m. nastąpiło prze-
ecie przez władze polskie la- ją  do tea< 
atni morskich. rjerowieft

Obrady sejmów®.
Warszawa, 20 kwietnia.

Pierwsze po ferjaeh wielkan. 
posiedzenie rozpoaząło cię o 
gods. 4 min. 30.

Po dyskusji ustawą 0 ka­
sach chorych cdecłano do ko­
misji, która ma Ją opracować 
w ciągu tygodnia.

Dyskusja nad ustawą, °8**' 
niozającą sprzedaż napojów
alkoholowych, przerwano a po­
wodu spóźnionej pory.

Pisyjęto nagłeść wniosku
pcała Diamanda w sprawie wal­
ki z d trem  plamistym na 
w sch odzie.

Następne posiedzenie w pią­
tek- Rozważany będzie wuio- 7 V u ia e B t t  
sek nagły Związku lud. uaro- aiaąsegc
dowego, wzywający rząd do
pnedstaw ienia eelów wojny, 
prowadsonej na wschodzie.

Katar.
Niema rzeczy aktualniejszej, 

ni* katar. Gbyby chcieć for­
misty czai o oddać obecne nasze 
tycie cpcłeczse, należałoby do 
użytku dzienników wynaleźć 
znak pisarski na kichanie. Ki- 
chniąciem zaczyna cię i kończy
większość naisyehspraw dzien­
nych 1 nocnych. Katar mają 
kataryniarze i poeci, dyploma- 
oi, dyplomatki, matki, córki i 
poślice do sejmu, a różni ioh 
tylko sposób kichania. Ludsie 
o przekonaniach prawicowych 
kichają odważnie i tylko z pra­
wej dziurki, lewicowcy używa­
ją  do teao dsiurkilewej, a k t-  
rjerowicle kichają z obu dziu­
rek, aby się nikomu nie nara­
zić. 'P rzy tym  umiar i cpcsćb 
kichnięcia ma doniosłe zna- 
ozezie.

K atar nie pochodzi h Catta- 
ro, tylko z prseritbieńia i p rte  
moczenia nóg, którym nos chie  
pohasać, żo nie im jednym 
tyiko mokro na świecie i stąd 
cała awmtura.

Katar m etna dcctać cd Ka­
tarzyny. albo jakiej innej dziew- 
izyny, która Jsat rakataraona. 
Na katar jest bardzo wiele le­
karstw, z których najskutroz 
niejase jest cbecnie niermier- 
nie diegie. Jeat nim tuzin chu­
stek dc ncca.

N ajaktualiiijssym  podręez 
niklem, jaki mógłby się ebe
cnie okazać, powinna być bro­
szura p. t._ „Jak należy kichać.

OGŁOSZENIE.
Prokura to r  przy Sądsie Okręgowym w Scsncwću podaje 

do publiesnej wiadome ści. że w sprawie Jana Zawartki #ynn 
Tcmaesa, Marjana Zawartki, ey»* Ja ja ,  Jana I ftarmui*,  Anto­
niego W a r n e r a ,  Piotra Kidawy, i Piotra Stelmacha, wszystkich 
s  Grcćźca pcw. będzińskiego, cakarżtnyeh o przeetąpstwo, prze­
widziane w art. 1 Dekretu z dnia s grudnia 1918 roku, Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu, na posiedzeniu publicznym w dniu 28* 
lipoa 1919 reku, wydał wyrok następujący:

O s b uż c nye h  Jan* Zawartkę, syna T t m a m ,  lat 46 i Ma- 
r jaaa  Zawartkę,  pyra  J»*e,  lat  17, u j u i ć  winnymi, i e  w nocy
9 kwietnia  1919 reku usiłowali potajemnie wspólnie z innymi 
sprawcemi wynieść za granieę do P rus  ar tykuły żywnościowe, 
a to słoninę, ora* oakarżerego Jana  W a m o s a ,  syna  Franci-  
ssks ,  lat  25, t e  w tym samym czasie i miejscu i tym samym  
cpocobem usiłował wynieść potajemni® za granieę do Prus  ar­
tykuły  żywnościowe t. J. słoninę, eras, że z kcńeem marca,  lub 
początkiem kwietnia 1919 roku ,  wywiózł potajemnie a Janem  
Zawartką, ^ynem Ja sa ,  a r tykuły  żywnościowe, a to s ło s in ę iz z  

to skazać:
1) oskarżonego Jana  Zawartkę,  syna Tomasza, z a  karę 

więzienia przez jeden rok, oraz na zapłatę ka ry  pieniężnej w 
kwocie 500 mk. (pięćset marek)  którą  w razie nieśc iągahot s i  
samienia się na karę  aresztu przez 1 miei iąc  i w końcu na 
opłatę opłat  sądowych w kwocie 100 mk.,

2) Marjana Zawartkę, ryna  Jana,  na zamknięcie w wię­
zieniu przez 1 fc-ieaiąo i na zapłatę opłat  sądowyih  wr kwocie
10 mk., i w końcu

8) Jana  W aimuaa ,  syr  a Franciszka,  na  Jeden rok więzie­
nia i a s | ł » t ę  opłat sądowy«h w kwceie 50 mk.

Zabraną oskarżonym słoninę w ileśei 6C0 funtów skonfi­
skować i uznać za przepadłą.  W yrek  ogłesić w dw ć ih  miej 
s s o w y ih  dziennikach na koszt (skarżonych.

Na powyższy wyrek skazani edwełali się do Sądu Apela­
cyjnego w Warsaawie, który na posiedzeniu publioinym w dniu 
5 grudnia 1919 roku, na aasadsie art. 1 i 10 dekretu o 
Jichwie z dnia 5 grudnia 1918 reku, art. 892 i 771 ust. 3 U. P. 
K. 19 K. K. i, 60—69 prsep. tymcz. o kosztach sądowych po­
stanowił wyrek Sądu Okręgowego w Sosnowcu s  dnia 28 lipta 
1919 roku w przedmieoie kary zmiesić, skazać J»nn Zawartkę 
(syna Tomasza) na trzy miesiące więzienia i tray tysiące ma­
rek grzywny, » i t m i i r ą  w razie niewypłasalncśoi na sześć 
miesięcy aiesatr ;  M a r j n a  Zawartkę za dwa ty godnie więzienia 
i dwieście marek przywry z zawisną w razie niewypłacalności 
na dwa tygodnie aresztu; Jana Warmusą na tjny miesiące wię­
zienia i dwieście marek grzywny s zamianą w razie niewypła­
calności na dwa tygodnie areszt t;  zaliczyć wszystkimi eskarżo 
nym po dwieście marek grzywny, o ile grsywna ta została 
prze* nieb aip łseo ia  na mcey decyzji Urzędu Walki » liahwą; 
pobrać od Jana Zawaitkl pięćset s9cść«Siies'ąt piąć marek, od 
Marjana Zawartki pięćdziesiąt pięć marek i cd Jana Warmusa 
siedemdsiesiąt pięć marek tytułem opłaty sądowej za obie in­
stancje, w pcrostałych częściach wyrek Sądu Okręgowego aa- 

twierdsić.
Wyroki  te  jako  prawomocne,  w dniu daisiejszym przesła­

ne aestały właściwym władzom do wykonania.
Sosnowiec, dnia 17 kwietnia 1920 roku.

Sfo sprzedańia
2 motory nowe, tró jfazo w e , 60 K. m 500 wcltów, 50 okresów, 
950 ob ro tów  w ra z  z t a r c z ą  pasow ą, rozrusznikiem na oliwę i szy­
nami. 1 g e n e ra to r  tró jfazow y, 40 Kilowat — A nowy, sp r2ągnięty 

z m aszyną w zbudza jącą  z t a r c z ą  pasow ą  i wszystkimi przyrządami.

Viadomość n 3cżyn!cra Józefa Bindcra v  Krakowie ul. św. gcrłrudy 23

A se k u ru jc ie  sw e  o b u w ie ,  używ ając  
ty lko  p rze t łu szczo n ą  p a s tę  d o  o buw ia

„ Z O R Z A -

K rajow ej W ytwórni Chemicznej W arszaw a, O grodowa 46, ta l .  187-94 i 2 3 8 - 9 0  
Pauadntawriclel na Scamowiet JĄ. GEYER, Starosofinow iecka 68

NASIONA wre i Kwiatowe
p o le c a

s k ła d  apteczny S T E F A N A  R E T M A N A  i S-ki
d a w n ie j

L. ZRLESKI, Będzin, ulica Kołłątaja Jfs 1

2  dniem 1-go marca 1920 roku otworzono

J O Z E F A  Z G U E J R  S K l E G
w  c * ę s t ® c h o w i e  p r sty  u l i c y  K t r d e t k i * g °  *>•

B u t y i t s
S* StatensMtein

« O B Z I « r  P R Z Y JĘ Ć r 

ftj lfr -1  i ®d J—C po poi;
&8«*3>sic sęków , flcmkuwasie 
wp«witał* k»s y?Oait«

Siicala ałctc k c ic a y .

Ki M idfzcjcw ika A S .

f a u i ł  I r i a l a t i w s k i
w fręstcclicw ic ,

®S. iw . F a n y  Marjl t. j.
1 m i*  nr:A l, »b«k scats® 

— faryskiajc . — 
Skssćftky akdrac, dri§ saaczs- 

Wfttk i wcacryczac,
7 n y } m * i «  c d  1— 11 r a n o  ! o d  <— 7 ,p  9

S*h I« *412 — 1 p» pal.

C M s  tfiitm it, I
— iwiwuniiiPPi "i iiiMiimu

Kopalnia j
p»moo dołową.

Ładny
l

n » l|n » “ w Nlwce
p riy jm ie  |6rB iI(ów  i

ehłopcsjfc 6-oio lo tai do 
•d d ta ia  >a w łt t io ś d  do 

ł i i t w a  io b n o  w jo h o v n n y . W iadomość n 
ra a r -s ' t«  Kw»(ni»k», P iń sk i.

1/  n o » y  lo b  a a jw e o y  p  d r ę c z
f V U p i t ?  n ijj f r a n c n s k le g o  B e r l i t z o  
a z ą S ć  1 Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  I s r r j .

i r o t r z e b a a  ^ T ‘ a d.° » o t
o l Swobodna róg K r 6 1 e » s k l t j  Ks 8

O hiaH v * koU °j* hyfloB loim t: u u i a u  j  ldr0Tfl WT<Ujt Soiiątłjo 5.
1 / f i  r>  o  m ajątek z M ordowaniem  7 -  S 

r  !^  m orgów ziem i w Z agłęb ie  
Dąbrowskim . W iadomodó do B io rą . Caytaj* 
Sosnow iec W arszaw ska 4.

K ł A l r i  r t  b e r tą  o tro czea in  aa  
io  K om ana L o rk a , 

w y d a ią  w  Z aw isrc in  p rzaz P . K. D._____

Zgubiono j g
k o h l  B ę d z in  f t o d r z e jo e B k e  42

Mleczarnia 8t-ro*«"aowi90k*ie8
k a td e j i l e d o i .W ^
r.

1 knpnja Umiatoaą,

P*«p#rt W7Ż»«7
*LCt1 władze rosyjskie aa Imię

F rsac tszk a  la ó sk U g o

AA »  C 7 V  r .  parow a 130 HP. jsdBo-
M a t i / i j b . 0 ,  cy liid ro w a. c e a ty lo w a  
n iyw ana lsez w b. dobrym sta n ie  r a r e r  
do ip rz e d n iia .  W iadomość Zakłady P rz e ­
mysłowo B adow lane , Dźwignio" ni. S w c -
bodus.  _

konia z n p rzą lą  i bryczkę. 
O ferty  w .Isk rze*  pod . I n ż j -K u p i ę

liar*
I f f i m f p  nieszyny do szycia Sin- , 
I k u p ł J  gern meto używane Adres 
swd] podać w „Iskrze* dla „Kupuję- 
cegs*.

Do sprzedania asrkzi^o«e
ze sklepu spożywczego Gllca Czysta 9.

Zgubiono M o S f lS ;
D sscy g isrp , B ądzla K c llą ts ja  0.

umt-
W iado-Foszwkuje *

m ość w .I sk rz e * .___________________
wieai 
zaraz.

1 I n h t - n  kneflarka  gospodyni »  
Iredm m  potrzsbaaśrednim  

Z głosasn ia . i s k ra * .

@ S ® K

Sprzedaje S .rS k t '"£
w iakn , m isszkaai* K oziow akisąo, Taako.

Qniaorjo ń  FfiŁi le&t ła,ln, Plaaiao 
k S jp i,.-O Z  J O  do sprzodasii, Gsntralsy 
skład nowych i używanych mobil B. 
Blotalewskiego 5 Moja 22.
I V  .  m ahon iow e do sp rz sd o n ia

W iadom ość  s n k ia r a ia  
Sforltzejowmka Na 1 1 . 

p a sz p o rt w ydany  p rz e a  
^  • w i»dze a lss-.iack is  na  im ią  

M oryoa D aw ida N ajm ana.

jBwSihtas H&t*T ®a«el»f*SU

Do sprzedania SlliJSc t
. I sk rze* . ___

’/ i f t i y i f t o ł Ł  isgH ym acj's  ty w a ó śe io -/ ż c t g m ę i b  wg 3C621 a
osby aa  im ię  Apoiouji Lsskow s t i s j .

R f  11 h z J U l  (kaTrpioli) p a re le t pudów 
A J l  U l i  TV 1 jo  ip rz e d a n ia  Starososno* 
w locka 84 Biew aisk.    _______
^ f w n h i r m n  l s g l t j a a e J *
£ < g U D 1 0 n i )  a i  im ią Józefa S iew alak a  
w y d ars przez m a g is tra t m._ Sosnowca. 

S i m r r n r f u w i  w ó z l ł s  2 w 'dobrymbprzeaam Nowy Będzin
dem OrdonkL

i8is®


